
w końcu jednak i w mtiarow^kicc aiOLgacn zaśeiua^ 
lo zrozumienie faktu, £e bez rolników trudno falą 
obajśfi. Dztwo nieii. żądało coraz więcej ludzi, 
a tym samy® Kolonizowanie nie aogco "yfi wykonywa- 
no wg. pierwotnych zamierzeń. Pcłmiljona ludzi 
r k-LŻdy. razie zdołano ijrzucić. Eos tali oni 
umleazcŁuni przeważnie w okręgu warsz«rak±m, 
chechie silnie przeludnJ ©nys.!- '
0 i le  chodzi o Lubań i  Ukrainą, to bim cy samie- 
raali tutaj utworzyć rodzaj kolonii z ludnością 
miejscową w ro li niewolników. Niemcy po-mierz-Łli 
tata osiedlać ni©tyle rolników, co specjalistów
w dziedzinie agronomii, mających tworzyć klasą 
rządzącą. Ciekiwyr był plan nie® ., opracowany nn 
wielką,skalą i  przewidujący wysłanie setek tysię­
cy Holendrów na zacb. P osji. W zach. Polsce 
Sieaey już okadzili 1C.G0C Holendrów. Przeprawi >- 
dzeniem planu miała si? zajać specjalna w tym 
celu utworzona helend. kampania wschodnia, wypo­
sażona w' olbrzymie środici finan owe.- 
fysiedlfcaiaiai zostali jednak również dotknięci
1 sasai Niemcy, jak to na początku wspomniałoś, 
f  pierwszym rzędzie dotyczy to Niemców z krajów 
bałtyckich i  bałkańskich, prccsiecUonyeb i© zach. 
polski•-
Ody wojna się akoArz1 OO.oCO ludzi będą
chciały do swych sieazim  "Ifóejaai© już teraz 
powracają a ślad za swymi armiami, a również 
niemieccy koloniści będą pragnęli powrotu do Szrs 
Naczelnyu zaianler ‘'cnra* będzie organizacja tego 
powrotu, sprowadzająca aię nietylko do zagadnienia 
transportu, ul© również wyposażenia rolników w 
nasion- i  inwentarz, oraz zapewniania robotnikou 
możliwości pracy.-
Jeden aommt jednak rón lje  nad wszystkim. Tra6i a i  
te j przymusowej wędrówki ludów, przewyższający 
wszystko, co nam obecna wojna przyniosła


